
· o~t Ilf. ł,6di, Piątek, 15 czP.rwca 1923 rolfu. Nr. 133. 

C E N A O G Ł O S Z EN: I 
I-sza str. I w tekście 600 mk. za wiersz milimetrowy jednoszp. (str. 5 szpalt). I 
Nekrologi . , • , . s·m „ „ ,, „ „ „ " „ 
Nadesłane po tekście 300 „ ,, „ " " " S " 
Zwyczajne . . . . 250 ,, „ „ „ „ „ „ Go~z. 4 ~o ~oł. 

Na ~yozenie p. Mitnika i za zgodq p. Dąbrowskiego ukonstytuowal si r 
So,d bonorowy Qelem rozpatrzenia zarzutów, uwłncrnjqrych e1.cł p. Mitnilrn. 

W sk\ad S:1da wehnllzili: pp. Bryl i Zanrlmer jako arbitrowie p. Dą!J­
rowsk.ie;o, pp. Zylbtlrsiyo i Zelwinński jako aruitrowie p. Mirnika i p. Lletz 
jako superarbiter. 

Po odbyciu ó p-0siedzeń i priesłućhanlu niektórych świadków ~ąd 
nie zrłola\ nnbrad przekonania o tym, jakoby p. Mitnik w czetnkol" lek 
uoh7bil. etycP, 

Łód.t, d. U Czerwca 1923 r. 
Superarbiter (-) A. Getz. 49 t 1 
Arbitrowie (-) A. Zylberszyc (-) J. Zelwfańskt 

.._.„ .... „._„._„ .... _..._..,. ... -.._....._ ..... ,._,.._,,.___,Ull'llmmmilll 

Prezydent Rzpliłei 
w Krakowie. 

Ogioszenla zamiejscowe o 50 proc., za~ firm zat;!ranfcznych o 100 proc droże j . 

CENA PRENUMERATY1 
Miesięcznie w Łodzi . . • • , . , . . • . • • • . . . . mk. 14.000 

,, „ kraju • • • • • „ • • „ • • • • • • „ • • „ 15.000 
ff „ zagranicą I • o ' • o o • I o o • o • O I o ff 20,000 

Odnoszenie do domu 1.00 mk. miesięcznie. „Kurjer Wieczor.ny~ łącznie z „Ulo· 
sem Polskrm". wraz z ocl11os7en1em 27,uOJ mk. n11es1ęcznle. 

Ł6di, Piotrl'towska nr. 106. ena numeru • Redakcja l A.cbninistracja c . 600 mk I 
-fa o\ Telefon nr. 199. li- li- _ 

Kto będzie prezydentem lodzi? 
„Kur.ier Wlecz.ornv' dowladu.le ski. wiceprezydentami pp.: Orosz­

sie. że ukfadv oomiedzv Cb.iena i kowski i Wojewódzki. 
NPR. zostatv sfinalizowane w tYm i 
sensie. że Chiena otrzvma dwa i Sa wszelkie dane. że ta kon­
mie.isca w prezydjum NPR. zaś je cepcaia utrwali sie ostatecznie. 
tlno. aczkolwiek w obozie Ch.ie·no-enoe-

Wedtug tego porozumienia pre- erowskim mog-ą zaiść jeszcze nie 
zvdentem ma zostać sedzla Cvnar spodziewane tarcia. 

---0----
Funkcjonarjusze państwowi Jedźcie slą k~pać l 

ĘNJ§IWMI BIWA§ A 

l..:::•r 94,SOO I 
' n w•nw 

Rynek pieniężny. 
Dzisiejsza giełda warsnwna. 

Oot6wka. 
Oolarv Stan. Ziedn. 95,200, 93')()() 
Kor, cze~kie 2850 
Marka niemiecka 0.84-0.8~ 

Ale rodziny zostawla.ide w domu! Beli;tia 
WARSA W A. (Telef. od nasz. ko bedn korzvstali z tvch zakładów BPrlin 

C-zekl I wpłaty. 

reso.) Ministerstwo zdr.owia wv- zdrofowiskowvch za opłata ooto- Pi~J;~ 
dato rozoorzadzenle o ulgach dla wv cenv. NoWy rork 
funkcjonariuszv państwow. Przv Uli.ta ta orzvstu~uje także, poza Nowy Jork drobne 

5400-52!\l 
o.~.-o.s2 

0.84.50-0 82 
445.500-445 l100 

92 !00-9:'.io<lO 
93400-9?.J>OO 

fl5Q0-6040 korzvsta·niu z kaoleli i zabiegów funkc.io:iarluszaml pafistwowvml, Parvt 
oalneo-teraoentvcznvch. W Bu- koleiarzom I urzednikom P. K. O„ ~~~~icarJa 
sku. Ciechocinku. KrYnlcv. na mo-1 natom!ast rodzi·nv urzędników nie Wiedeń 
cy tego rozporządzeula. urzednicY mają prawa do żadnych ulg. Wiochy 

0000-9.850 
17525-17200 

t.00-1 w 
48J0-43.50 

~.-----o--- ""- Listy zastawne. 

Odsłoni ecie tablicy ku czci prez. N arutowlcza w sejmie r~1 i;~?~~(:e. usty zast. zlems1c.11~ . 
WARSZAWA, (Telef. od nasz. RzollteJ, a także posłowie na seJm too pl'~~yczka dota 4.':.00-= 

koresp.), DzlsłaJ około 2odz. pół i sen?~orowie, p~zyczcm !lrupv Akcfe. 

do 12-eJ w przedstonku sefmu od- · praw1t owe świeciły nao2ół nie- Bank Dvskontowy 275000-21<5000 
KRAKÓW, 15 czerwca. (Pat). zentuJesz. Składamy Ci w chwili l było sle uroczvste odsłoniecie ta- 1 obecnoścła. Rant{ Handlowy StCXY0-515000 

Dziś o godz. 9-eJ rano przvbyl do wejścia w murv starego Krakowa j bllcy J'fo czci prezydenta Naruto• l B. dla handt. I przem 8'2000-Bf'iOOO 
Krakowa na 2-dnlowy p-obyt pre- •należny hołd i wvrażamv ró\\110- wicza. I Marszałek Ratał odsłonił tabli- B~nlc przem. lwow. 16.'ill0-17000 

k li Rank ~n. ZArobk. 140000-140000 
zydent Rzeczypospolitej ze świtą. cześnie nasze uczucie miłości . .Jaką j Na odsłoniecie tablicy przvbvli ce i "ry2łosił mowe o o czno~ Bank Zachodni 5500n0-3r~ 
Przed przybyciem pociągu na żvwimy dla Twe.i osobv. dla Twe : przedstawiciele rządu I prezydent· śc!·-~ ·a . Bimk Kredvtowv 1ocoo-s.o;oco 
dworcu zebrali sie przedstawicie- iro wznioslego charakteru. dla I " • Bnnk zw. Z:emlan 24000-2"000 
1 l d J dó · T N d ł Biink Z!. Liem Polsk. 65' OO e w a z urze. w, a miedzy nimi we.I ofiarnej i szlachetnej dzia- OCnY napa na pos a. K iiPWSld 127500-14000() 
zastępca wojewody dr. Kowali- lalności. Witamy w Tobie nietvl- • Wildt tssno-QOOOO 
ko-wski, starosta krokowski Bal, ko naJwYższego dost·o.inika pań- ! WARSZAW A. 15 czerwca. - zw. szpadryn kę zadał Dobrowol- Pul !'l 22 '000-rorooo 
prezydent miasta Fedorowicz. pre stwa, ale i ideowego wodza naro- !Przedwczoraj 0 godzinie 7 wieczo skiemu dwa uderzenia w głowę. Cbo rl orów rnoono-1"250()_ 
zkes akademji umiejetności Moraw- du. boJownika idei .Jedności 1 zgo- rem rozpoczął sie w żvrartlowie Napą.dnie-ty, nie tracąc Przvtom 8~~r!~ 1 ri:;g~f:ft~~ s ~. generalicja i l~orpus oficerski dy, ho wiemy. że •na tei tylko dro Mcialistvcznv wiec sprawozdaw- noścl, ezestocice 11000'10-95' o:n 
z generaleb Czyk1elem, dowódcą dze możemv osiągnąć i spelnJć czy, na którym przemawiał posd dobył z kieszeni .rewolwer CMielski 59000-57r00, 
O.K. na czele. nasz cel: wzmocnić i rozwinąć na seim. I <lał w strone ucieka1acvch napast Firle'' 72500-7?1000 
Przybywającego o. prezydenta państwo. K. • D b owotski ników ki1ka strzałów. Gosławice 215000-2~0000 

powitała orkiestra hymnem naro- ,,Dni Tweg-o u nas pobytu bedą azi~'\erz 0 r ' Dwa strzałv bvłY celne. ~~rl~~eJów 2~og<'-~~-
duwym. a zgromadzeni okrzykiem dla nas uroczvstem świetem. które P-0 ukonczo11vm wiecu p~seł Do Jedna z kul dosłetda w nof!e Anto- Norblin 6.3<'00-67UOO 
,,Niec:h żyję", W orszaku 11. pre- głęboko zachowamv w pamieci. , browolski udał sle o godzinie 10 w niego Mafera. 'inna zaś zraniła w Ostrowiec :ssrooo-385000 
zydrnta, któremu towarzyszy\ Pra1?:niemy więc, abvś i Tv. Pa- stronę dw~rca k?leJ-0wego, gdy karlr Marjana Wójcickiego, obn Parowozy t5000o-ntooo 
wojewoda krakowski dr. Gałecki nie Prezydenci.e <Jdnióst z tvch , pod oslną c1emnosd obvwateti żvrardowskich. ~f~:;~howlce r,7~~-3~~g~ 
zn:.jdowali się min. Piernik i min- cI1wil na.ilepsze wrazenie. kl6rebv f znienacka napadło Trzeci nap~stnik zbiegł. . Zieleniewski o70000--3'"0000 
K•lcharski, szef kancelarii cywilnej bvlo otucha i pokrzeoierniem dla nań trzech osobników. Dochodzenie śledcze prowadzi Zyrardów 6300000-7500000 
L.enc, adiutant l>Ulk. Zaruski i inni. Ciebie w Twej pracY i zamierze- Jeden z nich zaopatrzony w t. na miejscu policja żyrardowska. Drzewo 2cooo-t8500 

Pan prezydent przesiedl l)rzed n\.a. Ożywieni iednomvślnem uczu • ~ -·--·-o--- . . : :0it~,~skl 25~~~~ 

~~~i:;:tv°w"tt~r1fe ~0~~~~~~~r~: ~~~'rvkt~~s~~~<~ó.!10 i<~~ko'w~. tnoi\C\3 WO~BC memuran~um memrnc~rn~a. ~;~~1t~~ 1~~~ 
sobistościami. Po opuszczeniu wnoszę w ich imieniu z ~teb1 serca • • P ł ' Jat>łlrnwscy 2cooo-21000 
dworca p, prezvdent powozem u- okrzvk: „Niech żvie Na.i.iaśnieisza Echa fałszywych w1adomośc1 Havasa. - ó urzę· Cmie1ów 66000-oóOOO 

dal się- do miasta. RzP!i~a i JeJ Prez.vde·:t C:tar i~'aw dowa oferta ,. Tempsa" półurzędowo odrzucona. ~gl!~s i syn ~~=~ 
W b b k · b l I d Wo1c1echowski". Lenartowicz 25500-:ł4500 
. . ar a anie ze ra a s e .ra a p . PARYŻ. 15 czerwca. :__ Rząd f rancaise" dalej donosi, Poincarc 

nue.iska, cechy ze sz~an.daram1. to.. an_ Prezvdent podz1ekowat ~ francuski rozpoczął ener11:iczną ak oświadczył. że za wszelkq cenę ~~~~ti'o~~~~~e ~m 
wrzvstwo strzeleckie. i reprezen- krótkich słowach za Powltame, cję b jaśnić skandal z fałszy musi dowiedz.ieć się nazwiska wi· Belpol 21000, 20500 
tancl władz autonomicznvch. Tu- ooczem ruszył w dalsza dro~e ku · ~ Y W.V .• . d „ u j Łazy 22.noo-25000 
taj Powitał o. orezydenta imieniem Wawelowi. ulicami: Floriariską I wer:ii wiad9moś.ciami 0 .ecv.z.l'I owa cy. Rohn i Zielińsk i 4800J-470UO 
miasta prezydent Fedorowicz na- Rvnkiem Głównvm wśr6d szpale- ga!nnetu angielskiego. A~c~ą kie- , Ortwein 45000-sooro 
steuu.iącem przemówieniem: ru mfodzieży szkolne.i i tlum6w ou ruJe sam . prezydent m.imstrów, BERL~N. 15 czerwca.-,Te'!'ps Rudzki ttOCOO-lt5COO 

C · d . d t . p bliczn-0ści witający go entuzjastY- który zaządał wczoraJ w tym występuJe z artykułem. rozw1JaJą Rudzki III em. 96000_ 107000 
," zc;,g-o nv i os o.mv o. re- n· ' · · względzie najeneri.ricznjejszvch cym do ostatecznych granic ustc- Starachowice V em. 55<:000-545000 

z~ dencie ! Rado~ć I du!11a wez.bra- cz ie. . wyjaśn~eń od paryskiego kierow- pliwości posuniętą propozycję, na Ursus li em. 75000-SOo;;o 
la w serca.eh mres~kanców mias!a 1 

. Przy uhcv św. Aunv zatrzvmaf nika agencji tlavasa. której p-odstawie rząd francuski Hurt 25500- 24000 
na wfeś~: ze zechciałeś zaszczYcić s1e Pan Prez~dent Przed l!machem W paryskiem klerownictwf.e o- byłby gotów zgodzić się na roz- ~~~!fl:>usch g~~g~ 
odwłe?zmamf n.asz irr.ód P~dwa- T. S. L .• irdz1e .led~n z członków świadczono, że wiadomości prze- poczęcie rokowań o zllkwidowa- Pu~lelnik 9.:000-1sw10 
~clsk,, bo <hog-i nam Jest n~1wvż- to:-"'ar:zvstwa ~odał p, Prezvdento tełefonowane zostały przez Jon- nie sprawy Ruhry I sprawy od· Si ła I swlatlo e4Q, Q-6iOOO 

s !V~ aurgtet i powaga ZWterzch- WJ ks1eire Pam!atkową. W której o. dytiskiego przedstawiciela b!ur:t szkodowaniowej. Jest to propozv ~~l~~ow. Elektr. &lOOO-~~~ 
n e w a Y narodu. która repre- Prezydent wo1sał swe nazwisko. Havasa. Na żądanie Polncareg-o 

1 
cja zawieszenia broni w Ruhrze Michalów 

95000
_

90
r,, 

0 
O zwr6cono się do londvńskiei!o z chwilą, irdv rzad Rzeszy ł rzad F1rlef v i Vlem. n6JOO 

P W•t h d ćf biura Havasa o podanie osoby lub :pruski uczynuą wszystko . w celu Os1rowiecki" v em. 350J00-540000 an . I os c ce oszczę za źródła, przez które wladomo~cł l skłonlenja ludności do spokojnej 011•1e1·sze notowani!! w 6da1hbD 
• zostały dostarczone. Jak wczoraj pracy i powrotu do normalnych t 11 lllłB 

Pomoże mu p Moskalewski sze p.fsma wieczorne donos~a. warunków w Ruhrze. orzv wzno- j Herllnle 
· • • przedstawiciel londyński Havasa wieniu regularnej komunikacji. 1 

• 

W SZAW 

\ 

d • h ó ODANSK, 15·sto czerwca. (Tel. ~ AR A. (Telef. od nasz. rencie z o. Witosem f wvrazlł zao- odmówił wymienienia o nosnvc transport w i t. d. Rząd francuski "KurJera Wieczornego''). Trzecie nn· 
korespondenta). Dztsta1 przvbvł de na oblecie stanowiska komlsa- nazwisk ze względu na sol!dar- i belgijskł gotowi będą natvch- towania przed zamknięciem giełdy: 
·do Warszawv. w~z~anv orzez rza oszczednościoweirn. P. Moska- ność zawodową (? !) Prasa nac.io· miast nadać okupacji charakter Marka polska 117 
vre~vdenta radv m1m~trów. wole- tewski, fak wszyscy ostatnio nomi nal:istvczna z „Action 'F'rancalse" cywilno-gospodarczy w myśl za- ~~~~~awa 

1
ooJJg 

woa~ lubelski. p. Stam~ław Moska nowani. Jest członkiem stronnia na czele. silnie zaniepokojona e- sadnlczej d·ecyzji z dnia J4 stycz-
lewlllld. Odbvl on dtuzsza konfe- lctwa demokratyczno-narodowea:o. nergicznem postawieniem sorawv nia f uznając, że bierny opór zo- BE~LIN , 15 go czerwca. - (Te1. wł. 

----o stara sie za wgzelką cenę zmylić stał faktvcznle zlikwidowany. go- ,Kurjera Wieczornego"). Trzecie noto• 
~ f Il • • • ślady; . Action Francafse". nie b:t· towi będą przystąpić do rozpatrv wania przed zamknięciem giełdy. 
.-»~Ha ra Zł nad prow1zor1um budżefo1vem. cząc na to. że odpow!edzfalność wa~ia sprawv odszkodowaniowej ~~~a I~~~ 116.6~ 

,feszcze nie. ustalona. J)!JSZe wcląi ProJekt „Tempsa". który na Oual Londvn 489000 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. l lmJenlu P.P:s. wy2łosił dłu2:sze o osobistości ang-lelsk!eJ, która d'Orsav określony jest jako odpo- Parvż Ci75.J 

lwrespJ. O 1.?:0dz. Dół. do 12-ef w f?O przemówienie, w którem charak- rzekomo wiadomości podrzuciła I wiadający stanowisku rządu fran- Wiedeń 120 
łu~nfe rozri?czeło s1e ooslcdzeme 1 tervzował oro2ram politvcznv o· posuwa sie do posądzania ani;ric1- cuskiego, · wywołuje natychmia- ~r::hy ~~~~ 
senatu. !loswiec?ne dvskusjJ nad/ be~nego rządu t uzasadniał opozv- skich „osób oficJalnych" o speku- stową po·rofic.ialną odpowiedź rza • BeI(•1a 5790 
pru~l:mriam budzetowem. · CYJne stanowtst(o P.PS., wzsde· lację .J?:fełdową. Inne dziennild na- du berlińskiego w komunikacie szwaicarJa 19.000 

P1~rwszy sd?s zabr:'łł referent dem prowizorium budtetowe20. cjonallstvczne p.Lszą o f.r.trvdze agencji Telegraphen Unio-n. która 11 ~ 1~im1tors 5950 

komm.fl senackiej budzetoweJ, se- (W chwili, gdy rozmawialiśmy tych anglelsk.fch sfer, które pra- określa propozycje „Tempsa" i:ł- g~~~~ri~~ia 1~~gg 
uaN:tor Brunn. z Warszawą, Przemówienie sen. g-ną przeszkodzić w porozumieniu ko dla Niemiec absolutnie niemo- Kopenhalla tOODCJ 
, · astePnle senator S1edlecld W. SiedlęcJdego trwało. Przyp, Red.). francusko--anglelsklem. Jak ,Act. żliiwe do przyjęcia. Sztokholm 28100 



tła tle od~zkndowań 
i oku~acii Rułu • 

Po ostatnim memorandum N!e­
łl:!ec. wskazującym wyraźne gwa 

.t< U R J t! R W l E C Z O R N v•. Piątek, dnła 1'5 czerwca 1923 r.' .., 

Obawy rządu sowieckiego. 
rancje oraz quantum sDłaty rocz- · 

. b' t h koalicvjnvch za- Moskwa, w czerwcu. wanych zobowlązad, ale I to fest fu! ! przekonać się, do laklego stopnia to ty-

Pa .1 o · c ara er · - · " t • · t · h · j t db ·i 1 t J I k I l 

'~ 
I 

- „.-„ .... 

uu 

Uwagi 
ekonomisty. 

Łódt, 15 czerwca. 
Le2alne bankructwa. - Weże mor 

skie na rz;lełdzic. 
~e;;tw gha mke tacvstyczne mile ze- Od ki!lm tygodni zewnętrzna polityka zmianą. Jak na bardzo czułym barome-1 cle dzlslaf zamarło. 
nic. gdvż obecnie idzie praca nad ~owi . o": die~ ćn1e;ietwbna, Je kw1elna, mo- rkze, o i a skę sy uac a ~owńect o-ang e A teraz druga przyczyna nlepewnoścl 

b d . f t poufna wvmia- •ma p0w1e zie - s a a. a mecz, wl- 1 s a w stosun ach z lnnem1 pa s wamL _ 1 sowietów: Trwałe zawodzenie rvzvkow-
~a ;t zd~~~~v~e~;cr~ przvRotowvwa J $i nad nią ewentualne. zerwanie stosun- I Bardzo dobitnie ujawnia się chęć nlezrn- Od Jakiegoś czasu bolszewików zaczął nych nieraz spekulacji, zab i.ic 

; ~ ..t. •• • d 0 'iedzi" l ków Przez Ang!Ję I widmo nowej blo- żanla sobie w obecne) chwlll bezpośre- 1 ogarniać lęk przed kontrrewolucją _ w zmvsl krytyczny, odbiera wszelka 
11 .1.: vecvz.n 1 0 n w · ka• , P lit k d t d J I b ' · h 1 dó R ·1 d l ść t · · · d Francja i Beb:rja oświadczają . u~ •. o Y a so~. o ą w na n e ez- amc sąs a w _0s i. i szczególnoścl przed monarchistami. Z po z o ·no zas anow1ama się na za 
glo§no. że wcale nie bedą rozwa- p1eczn1elszych chwil~ch st~ra!a się poka- Przycz!ny takiel niepewności sowie- czątkiem wiosny. Trocki pobrzękiwał mierzeniami i wprowadza do sfe­
żały propozycji Niem: ee. dopóki te I zywać pewność siebie I w1~rę w zwych;- tów nal~zy szukać w sytuacJJ wewnetrz • szabl::i - I chociaż wprost nie zapowla- ry interesów realnych handlowvch 
ostatnie nie zaniechaia biernego o- stwo." ~rzy obecnem .Przesileniu, obawa neJ. . . dał wolny, upewniał wszystkich, że Ro- i finansowych - chwalebną Q'dzie-

' b" ntthrv Pra,.,.,.,n zern ama przez Ang!Ję stosunków okaza Po XJT zjetdzle partii komunlstycznei. sJa gotow"' i· est stawić czoło każdemu indziej - ale na~anna w tym WY-poru w zagie m " · · "'"c~ 1 I t k ·1 Iż · k d · "ł d kt' · t 1· · · ż r 1 •• ' dk k · · 'ł 1.t . , . ń twa iżby a s ę a s1 ną, pome ą zm1em a o- na orym mewą p 1w1e zwyc1ę y ewy kto ją zaczepi Dziś głucho 0 tern za to pa u ma svme zmierzenia s1 na one na,, omc mne pa s · t I t kt •k i tó R d ki k t • d ń t · ' · · t d t · t rr d .1 • na wspólną odpo- YC 1czasową a J ę sow e w. zą erune , sy uacia gospo arcza pa s wa pelno wieści 0 grożących Rosll naszych zamiary, mias o rwo me. 
e. zd„.„,o zB.I V 1~

1 ę . w 0 z' szym sow. zrozumiał, że przecholować tym ra- pogorszyła się. Okres „rozwoju gospo- kontrrewolucyi·nych silach pod kar" mo- Gdyby jstniala dziś możność 
WIP z er IDOWI p WY . b ć . b . I d " d ł I ' „ , . ' t . . k ś . - . · zem, moze Y me ezp1eczn e. arczego po wp ywem nowel po !ty- narchlst6w 1 wszelkich Innych kadetów sc1s1.ego zes aw1enia wvso o Cl o-
seA;1~ii na tern tle wyniknie praw- Tern się tłumaczy ~zybkie decyzje u- kl ekonomiczne!, zapoczątkowane) w eserów ltd. ltd ...• To w Plnlandji zbiera!~ bliga nietvlko firm i osób finanso­
'dopodobnie spór pomiędzy dwo- stępstw. Prawda - .me u.stąplono całko- 1921 roku w chwili zupełnego zamarcia . się przebrani byli oficerowie rosyjscy, wo nlezuoetnie silnych. ale na\vet 

k +am· a Anglią która nie wicie - wszak mozna się potargować życia gospodarczego - zakoflczył się. - to do Łotwy Jakiś generał przyJechać tych. które rzekomo stc.ia na ce-
:;;:d~a u~i~n na ~asadę fr~ncuską i - ale ~st~p!ono tyle, aby nie dopuścić Zatrzymanie prze.z XII zjazd _dalszego miał za fałszywym paszportem, to w Ju mentowych podstawach, otrzyma 
chce .przyśp ieszyć rozważenie 0 _ do zern an1a. Od postawy Anglii, od lei rozwo!u nowel polttykł ekonom1czneJ, to gostawil Wrangel coś organlzule, to w libvśmy przerażaia.ce cvirv. \V 
ferty niemieckie.i in merito oraz bezwzględności zależy, czy nastąpią dat- 1 jest wstrzyma~le odwrotu w stronę ka- Polsce coś się szykuje, to zJazd monar- wielu wypadkach okazałoby się. 
roz\viązanie samej sprawv odszko sze następstwa. pltallzmu, datu1ącego się w 1921 roku, chlstów z Mikołajem MlkołaJewfczem na że włas.ne środki spekulującego sa 
0 ·n. z r ma:t eh ob'awów 0 _ Lęk przed zerwaniem I nową blokadą musiało wstrzymać l ten minimalny ruch czele ltd. ltd. kroplą przv wysokości iego zobo-

owa . oz . Y . l h . uwidacznia się we wszystklem. W pra- w ~yciu gospodarczem, Jakle przez ten I wlazań. 
raz wi~dom9ści. uka~uJ~cyc się sle wymyślania na Anglię są stosunkowo odwrót został wykonany. . Lęk przed atakiem w~wnątrz przyble- Podnlęte dla tak karkotomnvch 
w prasie mozn<l: wnosić. z~ od~oś- bardzo delikatne. Kto zna sposób wymy- Wystarczy powotać się na zupełne za- ra coraz większe rozmiary. A że 0 fi- operacji da.fe pewność, że substan 
na. praca .gabinetu an.i;i~ls~i ego ślanla prasy sowieckie!, w szczególności marcie ruchu kolejowego na południu nansowanle teio ruchu posądzoną Jest cja zobowiązania. lstnieiaca W 
~dzie pod mezwvkle!n cis~i~mem; artykułów Stlekłowa, temu obecne ata- Rosll - w zagłcblu Donieckiem. Sta- ~rzez sowiety Angl)a, lasnem więc fest, chwili jego zaciągania, zmalcie 
lord ~urzon k?nfem~e.wciąz. z po- kl na AnglJę wydalą się czemś dziecin- cle kolejowe opustoszały. Gdy się jedzie ze racze) rząd sow. zdecydule się na zna wielokrotnie do chwili jego wyko-
słertt francuskim, m1mstrow1e od- r.em błalivm nieważnym 1 • b 1 Id i 1 . czne ustępc;twa dla AnglJI, anlżell na ze- nani·a '- · f d · d · · • . , · poc ąg1em oso owym - n e w z s ę na1 . 
;uywaJą pou n~ ry_ara Y 1 ~ m~ wta- W treści artykułów dowodzi się wpra- mniejszego ruchu towarowego. A cóż mo rwanie stosunków. Dlatego dziś niema iniepewnvch 
~ą P~.asrw. opmn. wsze~k~ch, m~or- wdzle, że nowa blokada odbić się może że lepiej świadczyć 0 życiu gospodar- ~ Obawa Przed Jakimś ruchem kontrre- f dłużników, niema bankructw. nie­
madCJI. d Id?1~zme PO ozeme Jest ujemnie jedynie na.„ Anglii, gdyż Rosia czem kraju, Jeżeli nie transport? Nie po- wolncy!nym uzewnc:rznla si? szczeg~I- ma grubszych niesolidności V.:.in_te 
itru ne i raz IW~. . : to, co kupuje w Anglii, z łatwością do- mogą tuta! żadne cyfry, przytaczane nie! na południu, gdzie całe l!nje kole10- resach handlowych. Bo wtaśc1 ie 

Przed pa~u dn!a~I ?bke§la prad stanie gdzielndzleJ. Zresztą blokada fak- przez dzienniki t wydawnictwa sowie- we są chronione przez artylerję. Tak np. każdv dłużnik jest bankrutem, e 
1se ~uro~ejs ą wie • Ja 0 Y. r~ą tycznie lstnle!e - (?) Anglia chce zaś ckle. linJii Rostow-Woronleż-Moskwa, w gulującym z reR"ulv poniż ef 50 ~n­
bang!elski stan?wczo odrzucił z~- przeprowadzić !ą formalnie, co nie wpły Wystarczy popatrzeć z okien wagonu sweJ pofudnioweJ czę§c! fest na caleJ cent. Tylko, 1.e to bamkructwo Jest 
d~me francuskie cokdo zaniedch~ma nie na zmianę dztsleiszego położenia. 

1 
_ i przyjrzeć się setkom t tysiącom ko- przestrzeni oslonlona artylerią, sklerowa legalne. uświecone ust~wa. Które 

biernego oPOru ja 0 ?Prze ~Ie~o Również w stosunkach do Innych minów fabrycznych l kopalnianych, z kt6 ną na południo-wschód l zachód, a na sa wcia,ż ieszcze twierdzi, że. marka ~warunku rozmów z Niemcai;i
1
1• Ja- państw moina dostrzec obawy przed ze- rych nigdzie nie ukazuje się najmnleJszy mel linii znajtlule slę kilka pocląg6w 11an- iest marką ł cyfra stanowi war-

;koby ~e swej .strony postawi pew rwaniem stosunków. Wstrzymywane od choćby dymek. jcernych. tość. 
Ile wymaga~Ja co. d~ spłaty od- szeregu miesięcy wykonywanie trakta- Cudzoziemcom, chcącym zwiedzić obe Niepewność więc w polityce zagrani- • • • 
lSzko~owa~ 1 godziłd SI~ n.a ~oz~o- tów pokojowych sowiecko-polskiego, so- cną Rosję, radzę omilać Moskwę, widok • cznel tłumaczy się fatalnie pogarszalą- Drusnm oblawem. wvotvwala-
'Częc~f w. ym pr~e miocie on e- wiecko - łotewskiego, sowiecko - estod- której mimo je! nędznego stanu musi Ich cym się stanem gospodarczrm państwa cym z takiego stan? rzc~zv jest !a 
fenc~ · ść t r r I kó. sklego !t. d. - iakgdyby miało się za-1 w błąd wprowadzić, a radzę Jechać i sllną obawą przed kontrrewolucją we- twowierność. Dziś wierzy s1e 
'lt Wzbie ~ wvw_o .1a f n epok. ł cząć realfzować. Narazie wprawdzie tył- wprost do zaglębla Donieckiego, by!ego wnętrzną, Jrganlzowaną przez emlgracic: wszystkiemu. to nie opłaci .sie kła 

~
Ił wdbuśrćzeme wi OPl1nJ • rakn.c~szieJ ko w obietnicach I wielokrotny raz da- tętna tycia gospodarczego RosJI, aby rosyjską. mać. Łatwowierność ta me bvta 

ra w pras e n em1ec 1e1. a- zbvt szkodliwą, gdy chodziło o zo 
rzeczono Jej urzedownie ze stro- , o =- bow!ązania gotówkowe. kredvt 
y angielskiej, l oznajmiono. że ga etc. Może jednak pociagnać za so-

binet bada dopie'ro kwestJe oraz t • b 1 • 1.7 ! • • • ba fatalne inasteostwa •.. g~v tow~-
apatrywa1!ia koau~nt~w 1 że do- · y 8CJa 0.1.szel'VJ.CiueJ arJDJJ. rz.vsz.vt bedzie rozw1.1a1acvm s1e 

~
chczas me powziął leszcze de- niepomiem\e w Qstatni.d1 ceasac~ 

yz#. Niemniej je~nak :VVdaiP „:_ LONDYN, 14 czerwca. - (AW). Mo- ty, Jednak komunizm w niej osłabł. mÓże być gotowa do wałki w 24 godzi- operac.iom papierami ~ielidowym. 
JeD?al pewnem. ze wi eść. ktńr~ skiewskl korespondent „Timesa" poda/e ny po ogtoszeniu mobilizacJI. \V obrotach prywatnvch no1aw1 

,.wzburzyła pras.e fra.ncuską i w ostatniej korespondencji z .Moskwy In- Rosia sowiecka po§wlęca wiele uwa- · Omawiając stanowisko Trockiego, ko- to się obecnie wiele gatunków ak-
1 ł k h t gt kawalerll, lako najważniejszemu czyn- I a az a wyraz w cierp .1c . u~va- eresu]ą~e szczegóły o sytuacil czerwo- respondent slwterdzll, te uczynił on wie cil. na R"ielclzie nienotowanvc I. -

eh pod adresem Ang}], me Jest nej armil. Podczas zajęcia przez Francję nikowl przy ewentualne! wojnie z Po\- le dla armil, gdyż zorgantzowat lą \ za- Kursa tych papierów zależa. od do 
ssana z palca. lecz rzeczywi- zagłębia Ruhr mówiono wiele w Rosił 0 ską. ArmJa czynna liczy 15 dywizji 1 prowadził w niej dyscyplinę. Jako mąt brei wiary nabvwcY. Niema żadne 
e odpowiada zdaniu gabinetu Przygotowaniach wojennych, Jednak w sledm brygad po 3 tysi::ice !ndz!. przy- stanu Jednak jest slaby I chwle/ny. Sy- !{O stałego punktu oparcia dla ie~ 

pondyńskieg?· Chodzi mianowicie zasadzie komuniści nie chcą wojny z Pol czem każda brygada posiada 4 działa l tuacja Jego, Jako żyda, pomimo wszyst- określenia. zwtaszcza. gdy chodzi 
!!> tG, :!e gabmet ów chce przystą- ską. Armia rosyjska przedstawia się o- 43 lekkie karabiny maszynowe. ko antysemickiej armil sowieckie!, Jest o akcie przedsiębiorstw badź to 
ij>:ć do samej sprawy in merito i że hecnie znacznie lepiei. niż przed kliku la- w Rosił panuie przekonanie, że Jazda bardzo ciekawa. nowozatożonych. bądź też niezna-
nie przyłączy sie do żądania Fran- nvch. Spekulacja na naiwności, 
cji t Belgfi. Wynika to zresztą z je- O chetnych szybkiego zbosrncenla 

o poprzedniego stanowiska i pod I sie laików ma szerokie pole do PO--: 
względem Baldwin ani o Je- h 0 I! • t pisu. z szczególniejszą checia spe-

l
aen cał nie zbacza od lin.ii Bonar.a eię,,Yna. nie J.a §0WJe om. kulacia taka posługuje sie prasa. 
Lawa. Wszak ten ostatni nigdy Jansuiac w skłoinnych ku temu or-
11ie :aprobował okupacji zagłębia ( nie oosiadaią wvrobionego POi?:la- ·powiedź: .• Pociąginełobv to za ~o- ganach tendencyjne pogłoski. zdoi 
Ruhry i wyraźnie dawał do zro- PARYŻ. 14 czerwca. (A \V). - du na kwestie rosv.iskie. a tembar- 1 ba wystanie naszego poselstwa do 

1 
ne wptvnąć na popyt danvch ua-

rzu'Ilienła, że we właściwej chwili „Posledni.ia Nowosti" podaia wv- dzie.i programu w stosunku do rza Moskwy, którebv miało za zad~i- ,pierów. 

!~ng1ja w te.i sprawie głos zabierze wiad korespondenta „Prawdv" z du sowieckiego. Jednym z •11ielicz- nie obronę obywateli amervkań- Ka wat z Stinnesem. który rze-
1To samo zaznaczał nieraz lord deputowanvm amervkatiskim Da- nych zwolenników wejścia w sto skich. oraz ochrone ich interesóY> ·komo interesuje się jakiemś przed 
1Cur-zon. doda.iąc. że odszkodowa- vy, ktrirv or1vbvt ostatnio od Ro- simki z Ros.ia sowiecka .iest depu- i mają·tku. Trudno zaś powiedzieć. s!ebi.orstwem zagranicą wyszedl 
1
pia sta~owia kw:estię mie.?zv~aro- sii. Oświ adczył on, że przybvt do towany Borach. 6dv deputowanv coby poselstwo tam robiło. skoro już z mody. zbyt dużo ludzi drc:~·o 
100\yą ·1 podleR"~Hl dvcv:-J1 . zh n'.o- "Ros.ii z własne.i inic.iatvwv za po- Davy zagadnął iednego z dzienni- wszvstkie ma.iatki obywateli ame- zapłacilo. że poszlo na Ict• taK.1ch 
i.WCJ. . K1erowmk Fore1irn 9ffi.ca znać sie z istotnym stanem rzeczy. karzy, dlaczeito .iest przeciwny rykańskicb są .iui dawno skonfi- pogfosek. U nas za~ran\czn.e wzo 
1strofował w swvch przemowie- ~dyż ani społeczeństwo. ani rząd stosunkom z Rosją, otrzymał od- skowane. ry kopjuje się zwvk1e z duzem o· 
1n·ach publicznych i w swej nie- ' · późnien·iem. 
1oawnej urzedowej odpowiedzi • • * 
rząd niemiecki za .iego 11chvlanie ylevry :rzek "" Piemonct e. Stinnes w okresie kanilrnty mo 
się od kon1r:retnvch i moiliwvch że z powodzeniem zastąpić w Qfa 
cL przvJęc!a nrono•zvcii fin anso- !które przebie~ają prowinc.ie No- a Tak samo ka.tastrofalnie Przed- morskiego lub pięcio~łowe ciele 
wvch. Je·cz nii:rdv nie doradzał bier " b T l _ może jednak równie dobrze 
!l f' .r;o 01Joru nad Ruhra. Angl)a za- RZYM. 15 czerwca. - Cała 'Eu- vare. ' stawia się o szar rzeki oce. tu slużvć w okresie nav.miin.nei fatw o 

ropa narzeka na zimno i deszcze. Mastalone i Sesja z rnałvch stru zalane sa pola. zerwane wszvstkie . . 
2:naczafa zawsze. że n:e bierze ani Na .i!!orze.1' się pod tvm wzrrlcdem 'myków statv sio rwącemi potoka drog-i i mos tv. plant kole.iowv. zni- wierności za lep na tatwo·wier­faktvcznego ani nawet moralnego , . "' .1. • lk nvch polujących na nic11otowa11c udziału w n.kimncii: grlvhv iłzi ~i a i nowodz1 całv"! .g-,6,r~ym \Vło- mi, które zalały okolice i zerwały > szcz<;>na i uniemoz 1w1ona wsze a "' a· "'. lcldzie akcie. które 7 clw:t'a 

"hon1 Po"'cdz c:•ę ie"t t11 n•ta mostv 1' dro!l''i. komunikac.ia. " ·"' , przvłac?:vta sie efo żądania Frmici: : . : ''. " . ~ i · · . ' . '' - ~ k a wejścia na giełdę .,potroją' swn o-nac7 otobv to właściwie zsolida- sc1w1e 1edvme odpow1edrnem o- "vV Vobello uto'Tleło 16 osób. a w · . Jezioro ~aR"o Ma~u~i?ra tat no t 'ć 
' ~ 1 1 '· t · ", 1 kreśleniem gdyi ciade i długo- górach zervane są wszystkie dro- · most-o poziom wodv. ze ca a sta- war os · • • • 

r:n?wnTn ets .e e:c!'Pr1 vt~ zaJ e.ia~t.,a.trt- trwałe des~cze snowodowałv wv~ gi i komunikacja prawie zupełnie , c.ia Pallanzv zalana iest odszcze- ( 
pac.ia,. o ez w se, <" 1.>r z et - t . . k S j" . M t 1 $ • "'l" . tnie Nie od rzeczy będzie zaznaczyc mowafa onin.ie franc-t·ską. wydaje s ameme rze es i 1 as a one. memoz iwa. . • · że ostatnio w Łodzi po wszvst· 
sic nam tylko przedwczesna. -O kich publicznych lokatach urząd:>.a 

Vioil A . 27 . , b l . · tr· h w· 1 . się giełdę na papiery nieP.otown-~8-;"~;:· ~ ANGIEI~~~~ reszt_~W8Dle Sip1eg~W _0 szę~lCnlC Wt ld ~tl0. ne. Opowiadają n. p., że i~dna z 
J . Komprorn n. ujące dnkumea. ~·1. - Pr2!yw odcy za ,mo~a 1 się szp !gns we~n o 11a . - mtodziutkich i.nstytucji furnnso· 

LO~PY~. 14 czerwca. (Pat). Pozorni"! trudntn sie t andlem. - Między aresztowanymi są kobiety. \\ YCh. operuje we własne ak <.: ie 
Pod ·przP-wodnictwem Bak1"vin~ • nawet przez swych wt<1 snvch 
o~b,;ło · ~łę vos1cc1zcnb gabinetu, Przed t„;g-odniem władze poli- zuJących jakie fnformacje są d!a lwvch, przyczem wszyscy mieli· ,,„yższvch funkcionariuszv. To td 
na którem rozpatrywano sprnwę cyjne wileńskie zaaresz towały or wladŻ pożądane i czego szpiedzy i bliskich kre:vnYch, k!órzv ?:i .im~: I tern wic:ksza ostroż~ość ,i ~$t w~l~3. 

g-anizację szpiegowską. pracuja~'.~ maja się dowiedzieć. I wali wysokie stanowiska w Ro.:. n z ana przy nabvwamu takich nan;c odsz~odowań. Przed upływem · k. · , N 1 . · · t "tame na korzyść bolszewji. Prowodyrzy tej szajk• zajmo· , sow1ec 1e1. . .. ren~. a 1v::·ca me ie~ ~v ~ „ 
przys1łcsto tyJ?odnia nie nahży wali się już od paru lat (3- 4 lata) Na czele cafc .i orgamzaCJJ stał ta~1ch. _akc~1 sprz~d ac. nie n11·a~\: 
oc7.'.:'ldwać oświadczenia rz~du . Z~are~ zt~wan~ 27 osó~. między sr.niegostwem i byli parę razv are niejaki Rudnik. kunicc wik 1is~(i. naJ111me1sze1 podst.'WY do o ,r"; 
an :: te ls lilci.ro co do polityki An· mmi radn e,...o miasta Wilna. faJ- s;towani, iecz z powodu braku 'dobrze znanv wtadzom bezmc:· len ia ich \Yartośc i. .le cłcn r.< ;1 ow:e 
~ !!\ Panu~e prz::ko !!anic że ko- czyn"1· c ,J\\'Odów wypuszczeni na wo!- czeńst\va. Bvł on .. ~H~i cntom oso- hio s )rvtny rr an<''\T.

11
· .... ,ii· ;i.„ ~:~ ­

... 1', 'lne ·1es't do;·tcie do ~rozum~" I Podczas re vizii zmiłeziono ~.v: · no~ć. Vl/szyscv z~1.i .nwwali sic nn- ba wo ad cl ida" ' '" Mitisku i dM!:.tr- ,.o::~o<:1 a , \v 1·s~arczv by ~1. 1 ~. st. .,; -
•• '1..: • • • .,~ i-rv - · • • dl f' · · · · t ·· • ·n ~ c · Go"U'larst•\··"n- J, c ałl ·n\'"'''e sw ~ \\' al w„c, a1- 10 ·. . d ~ . . .. ···ft . ..lo ,.. reg konwromituiącvr:l~ dokumca- zorme nan em z ·Jo.szewia. Jeo:11 cza ,~. 1aC101 os 1 •• ' ,, , • • ~ · „ f · · . ·. · · • 1 11 '. ·' mię zy „o.iu iszrH!ia~.1 ora~: :~: tów woj~ lrnwvci1 • bard i o drob:a- ' n~ .własną n~,l< ę. inn i z~ś jako a 1;e11 non~ politicz c-sl~onm unr.aw i c ry~q 1_ez ~vsl-::uv na kursie i zna azl:; 
należy uży~ wszyst..ich s.J.d z~o \'i"yc:1 i ~c istych oraz szereg c1 mb wspolf) racowmcy koncc- . ~1c:dzy a_reszrowanym1 zna1du-l1 1abnvców. 
k6w, aby osuutnąć porozum1e"1c„ P9leccń władz sowieckich. ,;W~~!.s.i.~w3{1Y~ .tQ.wa.t;QT.s.tw hall<:llo-. ~~Y-~~ -~ ~gbj~~-;.. . . -- -.. ltlonitor. 
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WizvtacJa wlezienia. 
W dniu 12 czerwca r. b .. dyrek­

tor departamentu więziennego mi 
nisterstwa sprawiedliwości o. Za­

Dz\ś: Wita, Modesta .; krzewski, w obecności prokura to-
CZERWIEC • Jutro: Bennona B. W. • ra przy sądzie okręgowym łódz­

kim Krychowskiego i inspektora­
rewidenta ministerstwa sprawie­
dliwości p, Ru<ln!ckieg.o zwiedzit 
w i,,;zienie przy ul. Gdańskie.i. 

Z chwilą orzvbvcia po_i n.zrlu 
Zachód ks. 9·16 PP· n rzed gmach więz ienny, straż wie 

Piątek Długogć dnia ~· 17.16 zienna zanrezentowała broń , a na 

Wschód st. o g. 4. 15 

Zachód si. o g 8.57 

Wschód ks. 5.56 pn. 

•.-..:=---· Przybyto dnia 9.53 czetnik wiezienia Bargiel złożył 
szczegółowy ranort o stanie za­

.Bib!!otelia Publiczn~. ul. Judnienia wiezienia. ooczem dy­
Andrzeja 14. Otwarta w dm. po- rektor departamentu P. Zakrzew­
wszednie od godz. 2 - 8 wiecz. ski dokonał szczegó!owego orze­
Czytelnia ttTow. prz7ja- glądu cel wieziennych, tudzież 
ci6 l Francji". ul. Piotrkow· warsztatów pracy, przvczcm skon 
ska 103 otwarta codziennie z wy· stat-0wał zupelnv porządek w wie 
jątkiern 'piątków od 5-7 wiecz. zieniu. iak również rYirnr i subor-

dynacJę persooelu, za co naczelni 
Dzisiejsze widowiska. kowt wiezienia wyraził uznanie. 

„Teatr Miejski''& .To, co 
najważniejsze•. 

„Corso„. Magiczny kryształ 

Og1•ód „Scala111 Kabarei. 
„Casino"a „ Takie to jut są te 

kobiety•. 
„Luna"a .Woźnica śmierci•. 
„Odeon": • Tajemnice Dżungli• 
„Gr and·flino'•: • Walka pre· 

zydentów.• 
„Nowości"• .Dwie sieroty• -

-oo-

FELIETON 

Opowiadanie babuni. 
-o-

- Slądfole o dziatki, slądtcle wszyst­
kie razem tuta) na kanapie, wziętej na 

Lokal zwiazku drzewne20 t 
szewckle!lo zostanie otwart:v. 
W dniu dzisiejszvm przewodni­

czący okręgowej komisji związ­
ków zawodowych p. Kałużyński 
interwenjował u sedzie~o śledcze­
go w sprawie zamknięcia lokalu 
związku drzewnego ł szewckle~o. 

Wskutek interwencji tej, lokal 
związków tvch zostanie po ooro­
zumieniu z władzami admlnistra­
cyjnemi w na.ibliższvch dniach o­
twarty. 

I 
Podwyżka cen tvtonlu. 

Nowa podwyżka cen wvrob6w 
tytoniowych wynosić będzie 60 

I procent i obejmować będzie zaró-

ł wno wyroby fabryk prywatnych, 
, jak l rządowych. 

LlkwJdacła streikt1 na prowinciL 

Przygo~a St im~ołińskiemo w Lodzt 
Jako ex premier znaleić nie mógł swych drzwi 1 

i trafił do pokoju pięknej panny Pra..,edy • 
Wobec różnych wersji i aneg- ływało zaniepokojen;ie tego ostat- czy był to plan przyszłego expo· 

dotek, jakie opowfadają sobie lu- nieg, które nie mogło UJ ŚĆ uwag:i ~ mlnisterjalnego, , 
cizie 0 osobie pana Stamboli jsk ie· zgromadzonych. ; które wmna była pama PrakseJą 
im, który, jak wiadomo, w padf., ZaniepokojtJnie rosł'O w miarę odsteno~rafować,. w( każdym je~:l­
jak kainieii. w wodę, i nie\viadomo tcJ:;o, jak urocza bułgarka oddala- . nak razie zauv. ł Zyc się dało, ze 

gdzie i kiedy wyplyn1e, nie od ta się od nieobojętnego s11ac dla l pan StamboJijskł był coraz chmur· 
rzeczy będzie przypomnieć niiej 'dyplomaty bułgarskiego f • nfoJszy, . 
0 pobycie p. Stamboliiskieg0 z mi- okrążona grupą f!irtujących z nią natorruast sekretarka jego me stra 

sją bułgarską w Łodzi, łodzian, ciła na humorze ani werwie. . 
które to odwiedziny stały się pod śmiała się coraz dźwięczniej, Wszyscy doszlt do przekonama 

ówczas przepijając z iście „rosyjskim" po 
tematem ploteczek opowiadanych wiedzielibyśmy temperament~m 

sobie na ucho. liczne kieliszki do otaczających 
Obok pana StamboHjskiego, ją panów. 

mężczyzny słusznego wzrostu o Gdy delegacja udała się w to· 
wcale wydatnie. zasytowanym warzystwie przyjmujących ją ai.t· 
brzuszku, zwracała uwagę tochtonów na zwiedzenie fabr'.\'·k, 
filigranowa, drobna, niebieskooka humor p. Stambolijskiego ule;;l 

blondyneczka znacznemu pogorszeniu, gdyż 
t~rzędnlczka d'yplomatyczna, Jak usado\l·iono go w samo~hodzie z 
ją przedstawiał zaufaniec pasko· jednym z dygnitarzy miejscowych 
piastów bułgarski.eh. płocha zaś panna Prakseda po· 

Na śniadaniu, jak również na mknęła Lnnym powozem równ:eż 
bankiecie w Oraud Hotelu w towrirzvstwie. 
manewrował pan Stambolijs!d, by • 

podczas tej wycfeczld bułgarskiej 
w Łodzi, ie dyplomaai są ludźmi 
i postawili kropkę nad ł. 

Po wyje:tdzie Stambołijskie~o 

wyszedł na jaw 
jeszcze Jeden fakt z za kulłs dy. 

plomacjł. 

Oto portjer hotelowy który bu­
dził Stambolijskiego na pociąg. 
nie mógł się dostukać do drzwi 

jego I 
JUŻ chciał zawiadomić o tajem~ 
czem zniknięciu dyplomaty komi„ 
sarza Wajera, by puścić psa poU~ 
cyjnego, gdy w tern Na dachu fabryki Szafblera na· 

urocza „dyplomatka" siedziała /.}· reszcie cierpliwąść pana Stambo· 
bok niego. 1·· ki ł si 

Ponieważ podczas wznoszenia lJS ego wyczerpa a ę 

toastów i kwfocistych przemó· i i podszedt on prawie do same~o 
wień, sekretarka przy boku dy-· skraju otwierającej się przed t:im 
plomaty nie jest niezbędna, tak się przepaści, w której tonął vue ge­
iakoś składało że panna Prakseda nerale miasta kominów i zaczął 

lltwlerają się drzwi od pokoJu ,;. 
Praksedy i z nieb wychOdzl ex 
prernjer bułgarski w stroJu cał. 

. ' . 
X, siedziała w przyzwoitej od!e- ? jej coś ener!dcznie przekładać. 
gloścl od swego szefa, co wywo· ! Nde możemy ręczyć, 

kiem niepremierowym. 

Szczegół ten· z pobytu Stamb°'"' 
lijskiego w Łodzi podajemy ku 
zbudowaniu jego zwolenników. 

Box. 11 
·' 

weksle. łienlu, przestali szarpać Maryl- Trwaiacv od sześciu tY1odnł 
kc! Polciu nie opowiada! na ucho Lubie strefk tkaczv recznycb w Zelo-
nieprzyzwoitych rzeceyt Lolek, schowaj wte został zlikwidowany. d • } I dztejstwo piesko usposobieni, wv• 
karty! Stefa, nie łap za nogę Arturkal StreJk tkaczy recznvch I mecha- Rozłam wśró nat1czyc1e stwa. t słali zaraz agentów z psem poli-
Adasiu nie baw się dużym aparatem Ka- nlcznych w Bełchatowie został • • . I cyjnym, którego występ gośchmv. 
rola! Siądźcie wszyscy razem, niech was zlłkwuiowanv w dn:a wczoraj. O wybory do kom1sJ1 powszechnego nauc~an•a. w Dobrych Nowinach zyskał opla-
dlab\l wezmą, I słuchaJcle. Babcia opo- sz:vm. w komisji powszechnego nau-1 żydów oświadczyli, ie w wybo- . uz wszystkich mieszkańców. 
wle wam baJcczkę. Robotnicy UZ'YSkall 35 procent czania odbvła sie pod przewodni- i rach udziału nie wezma. uwdafac ł Poczciwe psisko obwąchało śla-
- 111o~e coś z Boccacla? podwyikL ctwem p. Zalewskiego konferen- 1 że nie beda one odzwierciedleniem l dy f wnet poczeło se denerwować. 
- Milcz, ttcrbertku, l nte kręć się! Za- cja delegatów zw. poi. nauczyciel- istotnes:?o układu sił. ! Obszedł na.ipierw całe gosoodar„ 

tern slnchaJcie: Dawno, dawno Już temu O płace włókniarzy. stwa szkół oowszechnvch, T. N. I Nastcimie przystąpiono do omó / stwo, zawracając PO 'kł1kakroć do 
żyt sobie król." W dniu wczorafsz:vm klasowy s. w.. stow nauczycieli-ivdów, wienia spr~wv technicznego prze- i miejsca: s·kąd badani~ zaczął. at 

_,,. Król plkf zwiazek zawodowY wlóknlarzv oraz 11iem. stow. nauczvcieli szkół 1 prowadzeni~ w':borów: , I ~reszcie z całą en7rgJą I;Oczał.dą„ 
- Cicho Alek, bo cl zrobię uwertkę zwrócił sie do r.tsoeldoratu pracv powszechnych w sprawie wybo- W sprawie te.1 powz1ęto dosć o- zvć za tropem. mimo. fz rzęsisty 

ma]teczek I wsypie lanie! . Zatem żył o zwołanie konferencii. celem ~li- rów delegatów nauczycielstwa do rvir!nalna, nasuwa.iaca poważne ' deszcz obficie zwilżył zif'młę. Pro­
~obie król z królową. Żyli bardzo szczę- kwidowania zatar2t1 w przemvs~e komisji powszechnego nauczania. ob.iekc.ie. uchwale, bv wvborv od- l wadzonv na smvczy rwat coras 
ś'liw ie, ale nie mieli dzieci. Razu pewne- włóklenntczvm. \V dvskusii orzedstawiclele hywały sie w ciaizu trzech dni. w (prędzej i ubiegłszy 3 kttomet~ 
go król, przechodząc przez podwórzec Wobec nrzviazdu mln. Darow- stow nauczycleti-żvdów wysuneli tiniach 22. 23 i 24 b. m. .wpadł w las. _ ! 

palacu zob aczył ogromny stos cegieł_ skieiw do Lodz\ komerencfa ta zo oblekcłe w -sorawie systemu wv- Po z~doszeniu kandydatów do Tu sprawa stawała sł~ tmd• 
- I ukradł lei stała odłożona do oonłedziałku. I borów. żadalac. bv wYborv te hv- komis.ii wyborczej konferencje niejszą. - inteli~entne zwierzt 
- Milcz, helmaflskle nasienie I Z za ł hT przeprowadzone systemem pro rozwiązano. irytowały chaszcze, przeszkadza„ 

cegieł wyglądała fabka. Kiedy król pod- Kryminalistyka . f porcionalnoścł. ule za§ systemem Jaksie dowiardujemv niemieckie ty mu gałęzie, weszen.ie unlemot-
szed ł do nleJ, tabka zagadała znienacka: , wieł<szości. stow. nauczycieli, wobec utrzvma- liwlatv mokre liście i katute błota. 
„M.61 królu kochany, wei mię do pałacu, Skutki dysputy polltvcmel. W czasie \Vobec tego, że przedstawiciel nia systemu wyborczego wiekszo Skakał wi.ęc jak opętany, warczał, 
a Ja b~dę twoją córką. I król wziął :!ab- pory obiadowe! w fabryce fte~z\era ? komisii powszechnei:to nauczainia ści udziału w wvborach do komi- . szc7ek~t. - aż wreszcie zaiskrzy. 
k I d I 11 d 1 ż bk serdecznych przyJaciół. robotmk6w z . · - . . A • „ l · · • 1 dł d 
ę, a ~a e we wesz. 0 pa acu, a a tejże fabryki, prowadziło dysputę pali- oświadczył, iz wybory <?dbv'"' s1e s11 ~o;vszec 1~ego naucza_n1a me ·1Y mu się ś epia i woa po roso-

zamlemta s\ę w \l1ękną dzieweczkę I tyczną. w czasie rozmowy poróżnili sie muszą systemem większości, wezm1e, pomimo zgłoszenia kan- chate drzewo, nod którem widnia. 
kr61 miał córkę. t.adna ba\eczka? i dwuch zacietrzewionych „polityków" przedstawiciele stow nauczycieli- dydatów do komisji wyborczej. ta kupa liści. Zanim agent zdołał 

_ Ba.rdzo ładna! Jeszcze \ednl\\ - Józef Wlazło I Benesz Herman trzecie- O nodejść do tej zagadkowej stertv, 
l)roslty dzieci chórem. go \)tzeclwnika wzięli na ręce I poloży- Dlaczngo w·"frZY""IDO rU"h ro11•nrowy w parku kilku Z!!rabnvmi ruchami przed-

h \\ na l)rzyrzadzle do parowania. skut- ,· ,~ aJ U E 11 Wlil ~ 
- Dobrz~ Razu pewnego /ee ar na klem CZeS!;o Jan Nowicki, biedna ofiara • I „. nich lap, zdołał pies odsłonić białe, 

woJnc ryc~rz nieustraszony. Jechał dzień polityki, doznał ogó\nego poparzenia cla PDD18fOWSnf BgO? opasłe cielsko wieprza. 
jechał dwa, Jechał trzy, techał cztery, la. Dwo~a sprawcami tego czynu zajęta - Hurra! - rozebrzmiały mie-
fecbat pięć. Piątego dnla stanął." się pollc1a. (pap.) W związku z listem otwartym' kiem roweru kobietę. prowadzącą szane głosy widzów. którzv bie-

- ldJotal Stanął na piątce! 1:aJemnJczy trup w torfowls~u: Patrol „CykUsty", zamieszczonym w nr. dziecko za rękę. gli za psem, abv tei. do włarv nie-
- B„dzlcsz ty cicho Lolek? Zatem pcl!cll powiatu 1?dzklego, obJezdzaJąc o- 128 „Kuriera Wieczornego", refe- J d ś i I ż ć podobnej rzeczy sle nr„_ ''OatrzeA., 

" ' kohce podmiejskie ubicgleJ nocy. zauwa rat prasowv magistratu m. Łodzi • e nocze n e. na e Y zaznaczy , "' 
piątego dnia rycerz stand na nocleg w :bi w dole po wybranym torfie zwłoki uprzeJ'mie p.rosi Sz. Redakcje 

0 0
_ ze wstrz~ama ~uchu k?łowego - Hurra f - nowt6rzyta g-roma-

knrczmle przydro!neJ. At tu nagle w no- mężczyzny. którego personalif nie uda- bI'k a . paru słów noniż- w parku im. Pom~t?wskiego ~o- daf postanowlta urzadzić psu fetę, 
ey przychodzi do niego Jego koli I po- ro się dotychczas ustalić. M«;riczyzna ten pu I ow .me , " magała się rówmez prasa miej- na której zwierzchność gminna za-
w-lada: „Nie !edt, bo cle zablJą na woJ- ~~!~Yok~o ~!~~~~:~~~~~~ ś~:~~:~~~n~ szych WYJaśnien. . scowa (np-. „Kurjer Wieczorny" pewne wypowiedziała okolic7no-
nłef A\e rycerz nie słuchał I poJechał. na sobie ma dwie pary spodni sukien- Ruch. rowero.wy w parku im. nr. 103 w artykule p. t. „Niedoma· ściową mowę. (mm). 
2.11.ledwle wjechał do woJny, kiedy go za- nych, marynarki;- sukienną czarną I kaf- ks. Pomatowsk1ego WS!r~y~any 1 gania naszych parków"). 
raz zabili. A wtedy koli powiedział: tan, granat<•w_y z czerwonym szlakiem. został przez władze m1eJsk1e ze OCHRONA PRZVRODY W 
. ,_.. wid rsz?" Ładna historia? ł-iia1prawd•;poaobnleJ ma slę tu do czy. względu na niestosowanie się pp. W związku z wvjaśnleniem po- POT SCE 
..-. z n!enia z samohólstwem. Wvśwletlenlem b · · h · J • 

- Piękna! leszcze Jedną babciu! rsnrawy 1 ui:taleiiiem tożsamości trupa cyklistów do o ow1ązuJącyc prze wyższem „KurJer Wieczorny" za- POZN~. 13 czerwca. (PAT). 
- Dobrze! Był czas, kiedy nie było zalela się polfcia pow. łódzkiego, (pap). pisów, urządzanie „wyścigów" w znacza, że w artvkule, na który W Poznaniu dnia od 29 do 30 bm. 

wo\ny, kiedy nikt nikogo nie zabllał, kle- Zuchwała kradzież. w Konstantyno- alejach parku, przeznaczonych dla powołuje ~fe referat prasowv ma- odbędzie sle I o~ólna konferencia 
~ Jl\a<skoplast pasat ~winie, kiedy nie wie nieznani złoczyńcy dokonali kra- ruchu pieszego i t. p. gistratu, domag-aliśmy się wstrzy- w sprawie obrony przvrodv oot­
bylo pa~ków, kiedy bułka kosztowała dzi~ży za.pomocą włamania z mieszkania Niejednokrotnie WPlvwały za- mania ruchu kołowego. mając na skiej, zorganizowana przez pat\. 
ctwa grosze kiedy." nleiak!e:to Hlpol. Szadkowskiego, wspór: żalenia, ie cykliści na.ieidżają na myśli powozy ł samochody, które stwowy komitet przvrod.v. ZS?fo-

, wfa~c1c1ela handlu win przy ul. Dlugle1 b j · } t b k f k d 
- Milcz babciu, krzyknęły dzieci chć- nr. 28. Charakterystycznem Jest to, że przechodniów. w jednym zaś wY- wz i aJą ( ę Y urzu c;z ·o zą , szono całv szereg referaifów. Se-

tem, ty kłam\cszf Nie chcemy słuchać podczas dokonywanej kradzieży w mle- padku potluczono silnie kierowni- zdrowiu spacerowiczów. ·i kretariat konferenc.U w uniwersv-
łwoich głupich halek! szkanlu 1>owyższem spały trzy osoby, O }{ tecle poznańskim udziela wszeł-

1 babcia ze wstydem zamnkla. które jednakfo nie słyszały fadnych P1· es i· prosi· a . ~ kich rntormacn. ·-,. · W 0.._ szmerów. Złodzieje skradli bieliznę męs-
ac. .,.z. ką I damsk:i, pościel, garderobę, matcrJa 

fy, biżuterię I t. p. rzeczy. og6lncf war- Historja z prawdziwego zdarzenia. ! KOMUNISTA ORAP ARESZT().. 
tości 15 milionów mk. Za zloc,zyńcaml WANY. 

Y. M. c. 'A. wdro~ono energiczne poszukiwania. (pap Nigdy jeszcze nie bvtv Dobre ka zwany od wzrostu f siły Tarbanć, KATOWICE, 
13 

czerwca. (Pat) 
R:.t:. lat \1.d ki - 1 kf ·i y M tatnła łódzka. W tatnl przy ut. Piotr- Nowiny, piękna wioska powiatu wrócił do cha.ty, aby przysposo .l. z Gl' ·c d Z" z"e pr ywódca 

5 vluz t z.1 dPo s ieJ • • .: KowskleJ nr. 33 skradł niewiadomy brzezińskie~o widownią takiej po- dla lada chwila ma1aceg-o przYJSC ~ IW! onos ~· z 
. . vrzvs a"tl\ o organiza~.11 sprawca Poznerowi Klwie, zam. w Bra- ciesznej, a w~sotej historii. _ mi- z pastwy bydła, pożywienie. komunistów niemieckich, znany. 

klubów. sportowych dla !11łodzte- szkach, pow. kaliskiego, w czasie ką- mo że różnych dobrych nowin ni- Wszedł do SzoPY odłożył mo- pod !1azwą ~arka Grafa, kt6rv 
ły w wieku lat 12-15. (bip) Pieli portfel ze 150.000 mk. gotówkilgdy tam nie brakło. tykę i zajrzał do kuczki przy obo- ba_w1 obecnie na O. ~ląsku opol-

~ I weksn• na sumę .r; mlUonów 39 tysięcy · D.zień 11 czerwca. mimo słotnego rze. sk1m, został aresztowany ood za-
febranre oracown1k6w kasv marek. Dochodzenie w toktL (pap), Iata rozsłonecznił niwv dobrono- _Próżna!_ zawołał~ - okra- ... rz_u_t_em_z_,d_r_a_d_Y_· __ , ____ """l" 

chorvch. ID -~J:fJ.r: wińskie, ozłocil las, wysrebrzył dli me psie krwie świnioch.ę; -1 

Wczoraf odbYfo sie o~ćlne ze- ny~i:-:· : . ,li ,-i.o 1nurty potoków. Po niedzielnych i nie czekając na Ma~de. po1echall MISZYllV dO PISANIA 
f)ran ie "Pracowników kas chorvch Topielec. Na tiolu wsi R:idogos.zcz zna I wywczasach zawrzala praca do Łodzi i tu w policjj śledcze.i do- Ił Ił I . 
w Łodzi I w powiecie. leziono w \~od?:ie n;-. Iw· zwtnk! nic- . chłopska. opustoszały domy z mie niósl o wypadku. prosząc o rychłą 

1 
_ • • • 

Na porzQdku dziennvm znaido- znanc~o m_ęzczyzny w wi<'ku okr;fo 60 : " ~·kańc6,..- . co z narzedzicm w rę- interwencje. , W .<aidym sta!1ie kupuJę. Oferf:J 
waly sie sprawv uoosażenia · to-1 1 ~ t. Zw tek~ J~~~a~, -t~ 1'\cidcn ;:p:, ,z. ' ;„1 . ,.. • · , ' pole 1'„F;!l·o. sic inż Panowie. śled zienn i k i . .inko że ł do admin. „Głosu" pod .Masz". 
kahie l organizacyjne. · ~~f;~;~~ca~ (blp) ci cia w.a z S::\(.n-.--,- ;,·~,dv ·,-„ ··ei Pokręt- ludzie uczynni. a na wsr,elakie zto- 9'r4-1 . 



4 - • K u p J P. R w ' l1 c "/, o f? N v· Pląlt>k, dnła J 5 _;zt!IWCll 1 g2~ r. 

--------------------------------------~ 
I Zeznania wszygtklch były prawie, te Nigdy - przenigdy! Nie ..:hec· teuszka, - wtn1;;a swote c.J~ 

KR AT E K S Ą O O WY C tdent~czne. Poz11alam, - przychodził, - my być sroższymi s<;<lziari1i od za sze obywatelka z Butut - a o 
mówił te kocha, - cnlował, - pieścił,- wodowych - wierzaj •1am ;>ani czv oskari0>11a, to. by niby, •· 
.a potem.„" potem, - a ot wysoki so.dzle Mar jo I Jeśll jednak nie mamv tor ka .ia ka, czv co? A s4d t 

-- co potem ten o prezen.t ml zostawił, - slów usprawicdli\\ ienia t~\a Twej tryjaicr I 

Korowód Uwl.edz·1on""'Ch cno' t mówiły pokazując aniołka na ręce. wspóftowarzvszki niedoli P. St~- . . 
.; • Ale sądowi trzeba dowodów. Miały nlsławv Kukule która dopom.io-n- Z~1 1 lkta skonfudowana I 

O Z ~A 
d I I k Ó I h ,,. 1 dk ' ł · · ~ ' kom1sarzowa - zmars1czył li 

Dziwny korowód zloźo11y '" dzle!!ląt.,dzlat Im Jut te sprawy o alimenty za- wpraw ze het rot nc „wa ow, a ci, z racJI swego zaw odu do ff, I b lk. 
ków niewiast I dzieci sunął pr1ed ~~ru czn~ się do;fero o Jedenastej czas wil:c ale cót oni mogli zeznać. Wszak wlaścl- CZVTIU bt<;dnego - daruj I ' pou a osc ą o 

1
vwate 1 sr 

dniami przez ullc~ Odań~k2' Llcznoml hl,l~ko dw;godzlnny trzeba b~lo spęj:-1lć wy akt miłości odbywa się nie na scenie, Sędziowie r.aknzali zamknięcie zgorszonył antekrnrz t- na eh 
• · · 1 k n 1 mó ·1 l d n z broń d I l' ~n • zanano\va a w ·orv arzowcm 

~1zecznlcaml d!ug!eJ artcrJI mlc1sklef .fo. 11i,ytccr.nle. Zaterkotały tedy ustne wl;i- . a e ~a u sam• - wi c c 0 • rzw sa I roz~~a:v. mO~arnośc ~l ic synic konsterna...: ja _ gd" otw 
p1ywaly coraz to nowe post.iclc koblec:: traki, rozlały potoki elokwencji. I PO· I c6w • - zeznania świadków są bez- pozwal:> na razc.llle uszow pubhcz I . d . 

1 1 
I mimowcll powiększały zast•;py .:iicl· wstał dzfwny chór najrozmaitszych, :ilo- wz~lędnle dla sprawy nic nie znaczl\cel ności ta kim! wstrętami. zv csuicd 1:\Vl,nl spragnś olna ,;c ri 1~ • T t „ d 1 h d k 1 k w k t h d · • ze..,o csz~zi;- ~a ..... aw c grzymle, tworząc coś na ksz:alt kom· dobieranych g!osow, przetykany raz ro o c„ po paru go z nac u rę mn sza u. c o. z1 o spc;.uLenie nslvszafa wyrok. · 
pani! pątników odpustowych. raz soloweml partiami: spowodowanych przypuszczeniem SO- pfodu - pam kom1snrzowo - ina , · · 

NleprzyzwyczaJcnl do takiego wldo- - Mamusiu Ja chco siusiu! ble chwil błogich, szczęśliwych, co cze i być nie moze I Marla Sckowska oskr1r łona 
ku mieszkańcy ulicy. a w 1zczególM:;~1 - Mamusiu dal chleba! przykrego końca byfy początkiem, IX>- No taaaak ! widzi pan. nanle ma to. że pozw0llh sob!~ spe 
Jklcpikarze, dozorcy domów, zawodo\l.c - Mamusiu, ona me bije po kulo9achl częły się rozchodzić zmartwione, rozgo. gistrze - odpowiada ml ·<la me· Płód - tmlcwfnn iona, ar< 1tszer~ 1 

tercjarki I Inne tywe dzienniki, gapili si~ ryc~one, rozczarowane matkf. żatcczka staremu dziadO\l.ł, nig-u- Stanlstawę Kukul~ zasqd10110 na 
\J,rylcgaJąc masowo na chodniki I pytaJ;\c Tymczasem coraz więcel schodzllo qfe Brakło świadków, nie przyszli pozwa- larzowl z za w od u. - all! '\ąut:łam miesiące wlęzlcn!a - od ktcire j 
.wzaJemnle: co to? Interesantów, mających naJrozmałh7.e ni oJcowle. Sąd musiał sprawy poollra- że mi. ze wz11;l~du na stn11owi~ko . ' ją jednnk, jak oowiada kuria Rai 

- To delegacja do łabryk,tntdw Will· 11prawy do załatwienia. Ludzie cho.J z; IJI czać. trudności rob'ć nie bę<l11. l toszowa, uchro.nila pani Amnestia 
C21e podwyżki - m6wlla Jedna z obce.~ po korytarzach, stawali grupkami, odi>'>· • • • Aha I pogad1j sobie p:.ni do Ma·• (mu) 
tiych podwik. czywall na ławeczkach. Na 11lnc11 przed budynkiem sqdowym --o-- ~ 

- Kal tam delegacja - o-:łparła dru· Wśród przypadkowej or1t11nlzitcl1 U· 1ebrnfv się raz }CS7C7.e. Na poc-.:ekanln 1m. k .. rvc1'e fałsierz czo' 'w t h • 
ga, felczerstwem 1 akuszerJ.t trudniąca wiedzionych cnót, poczęły ~le mlesrnć 7Jawll~ się mlęrlzy niemi mńwceynl 1 ta- M~ s - Y uKO POCI OWVCs , ~ 
się w wolnych chwilach od 7ajęcla ter· n11Jrozmaitszo Indywidua. insccnlzow:ifn M flręrkc v.·łcc rod ,;nfem l ] 

cJarka _ to na przykaz z gUbf'tnjł ma· Niekarny dzieciak odbierał właśnie nlcht'm. Prferow11fn k rMkn, 11!0 dohltnlc I Przed .kilku dni nmf wykrvto lf'bumenkauf I jest zeg-armlstrzetj 
sleruic wszystko do ospy szcztplenla. admonicję od matki: I pnst;w·!ł" rczulucJi;, którą uchwalono ł' f16w szrJJkę fałszerzy czeków pochodzi z Tarnowa. co zresz 

- Aha! - burczał stary Witos, kil· - To wykapany sy-n olea- aby ur- JednMfn~nle. I pocztowych. wynilrnło ze znalezione} pt zy ni 
wal w stanie spoczynku, chwal:\CY ~ię. wać, aby dokncz:vć - 1.allla się przt·d ,.7.rbrane kohi:itv w dniu .. ~ czerv.·ca Oto w dniu 28 z. m. ttacfeszfo :Jo leg-itymacjj, zaszvtei W spodnia~ 
że ,,co się tyczy famle!Ji, to ori ma .JO· tównr7.yc;1k11 nlednll. h. r. W7.:VWR.la nnwv „flr7"'nmnw:v" rznd, . urzędu poc1towci:;o w Drohohv· Proceder swój z fatszerstwe1 
ciotka między ministrami" - efo olłpy Posłr~zar to kdcn ż ciekawie 'f.•yglt\· ah:v rn r>rzełnmnf w~.,.Pchmoc nle!ln•n· I czu 8 C7.cków, z których każdy czeków unrawiał przy pomoo 
szczepienia, 11hal Dal balu będzleu " dalarvch młodych ludzi, chudy, wnnl'il, wlcdlfwoM, - 1 nfctvlko nie doiiuśclłioprewnf na kwotc SOO tvslęcv mk Pawla Wolaczka I !:re.ha Opieki 
raju. Zaszczeplll Jut Im dawno, a toro~ o niebywale ostrym nosie, harmonlwl:i· 1 do ro7.wndów, nic wydnf r>ostt1nowlC"nle, · riocl adresem K n rol CT rei net rioste· na - urzędników pocztowych i 

toby se odszczepić kslały„. c:vm nadzwvczainle ie swlcaml Bnią- f 'c każdy chłop ohowln?.anv Jest poląć za l„~stante Drolinhvcz, nadanv:h Katowicach, którzy też ostatn' 
Takle tagadkowe dictum zalntryito- cych fo.lltrl'lłów. maTfo"kę te knblctę, ktńra mu swoJą 1 ··zekomo przez Maksa Ping-a z Ka wvslali stamfad sfing-owane czek 

wato wielce pobożni\ ciekawością Awle- - 8fud1aJno Wie~ - znowu do dru· wole ohwle~cl". . ' towic. \V norlcjrzcnitt, iż owe cze- celem realizacji do nasfop11}ącvch il 
tobllwe damy, Jedna z nich, wzląw~zv ~lcirn. kt6rego zdawaf się nie :mać do- P.o uchwaleniu tel rezolticil postanowi- 1~ i są iatszywe zawiadomiono o urzędów p.ocztowych: do Rzeszo· z 
na odwagę, Podbieila do naibli~eJ IdącP:j tychcr.a~. tam te bahy coś polttykuJą, coś h' teszcze tntot.yć towareystwa „Uwle- t'.}m nollcję, która też niebawem wa na sumę 2 miljon6w mare~ JJ 
l bez ładnych wstępów, bo JeJ się s1>łe· tam mówi• o Sanl'lJcyl dzlonvch cnót", 8 ustawlwstY ste w 6• '"Ozwineła czujną uwagę nasta\\ria do Czc:stochowv na sumę 3 m\\jo 
szyło, zagadnęła: - Zobacz~. zobar.:7.ę - odparł od nie- semkl odm:.ts7erówaty w kierunku do he umiejętnie sldta, na majnce.irv nów marek. do P\o\rK()W\\ na ~u 1 

- Pauli a gdzie to w•druleta z tern! chcenia krótki, ze szczecinowatym wf;>· ma!!Mrałtt z tile~nlą: r:irzyHć PO odbiór plonkdzv adre- mę 2 miljonów marek. do Lubllu 
~zlcćml? slem obro~fyrn, tr6Jkątnym łbem I pod- ,,Nie f>~dtle nas uwod7ll chłop, , sata. Wreszcie no dwu dniach t. i. na sumę 3 mf(jon6w marek f Dr( 

Zainterpelowana znienacka, naJproś- uedł do zaJmuJąceJ rzesty. Garnkiem ito pucz łeh krop, l ~O z. m. zJawlt się w urzędzie po- ho bycza na 4 mil Jony marek •• 
tlel w świecie odparlai - Oho - zaczl\f - Jak uwał.am. to Garnkiem ro przeii: łeb krop". l ~ztowvm elegancko ubrany osob- Pl k f b 

- Albo Ja wiem? tu I pollt:vka odd1odzl. Mote t Ja cnś o {mn). - lk I wvkazul~c sle le~itymacją 
1 

aumen au ~ró owd pod)~ 
- Nie odkładaj pani święconego !alkil SanoJcy posfyszę, a może I o Wlcrc1aku? Ta kfńra mafhą być . wv~tawioną n~ nazwisko . Karo!d ~~7vsze lw Odo ~obyczk, l p~zei 

dla trzech króli - chyba& ta mallkl na - C:> takle11:0? Polityka? No Juści, te 1 ' • • IOreirneta. zażądał wvdania pieril-:- u zam ar u a s ę o e 0 1 

~·ywrót wdziała, te nlo wlcta, 1:d:tie polltyka, ale taka od fabrykacil spado-, nlB Ch 1818. dzy. Zanim Jednak dof)clnit przepl poszczególnych miast. 
ldzlotal chronów, z tiod które11:0 wyskakuJa ca- 1 c:;anvch formalności, przystqpit dJ Na ~elegraf!czne zarzqdzen! 
Słaba w „mundsztuku" nłewłasteczka susy, wterz11:aJl\ce no11:aml, - odpaliła 11:' Od dwu lat o~zestano .la okła<lać nlc~o a.lent policyjny ł zarządztł dyrckcJr pocztowej w Katow!cad 

hic odcięła 510 napastniczce, a chcąc sio mfclsca wysoka. tęr:a bruneta, odziana lodem I bandazowat poclbr~usz~. aresztowanie Greineta. aresztowano tar;t obu urz~c.lnfkó~ 
lei pozbyć odrzekła spokojnie: z eleganc/ą przedmlel:kleJ primadonny. O ~oraczce I krwotokach śm1erc10 którzy wspól111e z Plaumenkau 

_ Ido do sądu: gdzie 000 ldll "one,_ Wie~ odwrócU się z niechęcią, klnąc nośnvch równld zapomniała. - Przesłuchiwany zeznał, te na· fem staną przed sadem w Katowi 
111e wiem. kolegę, ~e go nasłał na tę wledtmę, któ- Dwa razv tuf nawet przvbvwatv zywa się rzeczywiście Samuel cach. 
Słowa do s•du" uchwyciła chmatll rą znał Jako księżą gospodynlo, a która, I od!hat.vwatv boc!anv. od pamfe-

c:o obok "odwa:!:neJ przodowniczki iut gwałtem chcąc wyj~ć za mąt, rozpusz- tnvc . orzvkrvch chwil. a \ednak Dr. <n<tcl. 

skupić s' d ł l I I I. lk czata wleM że w Mlędzvrzec:r.u ma taki mu~lata zdać rachunek z tego, że . .ra un 
•o z 0 a a - ca a ,..-awa ldil d ' k · pozbawiła tvcfa wfasne.iro potom 

Dr. Edmund Ekke 
posunęła sit .,, strono Przyb} tku spra· uży l stały las, w tórym Jeszcze noga k b d odd I 
wlcdllwoścL białego człowieka nl.! postała. a. w naJ ar zie! a onem zara- Południowa M 23. fOfOUT?.fja ~rlYSlynna . Choroby ekól"ne 
' Przypomnienie to wróciło mu humor, nfu Jego Istnienia. Spec1a\lata chorób i weneryczne 

powr6clł 

-p I I t h zakręcił się na Jednej nodze I zanucił pół· Czvż mamv la potep\ć dzlś za skćrnych i wenerycznych. BL TZ" pnrJmuje od 13-2 I oł ..... 
onure, w eczn e a rac u wratenh:: głosem: to, fe miała odwai?ę zaorotesto- ,, . Paula iul ,_is. . 

lllosace mury s11du, rodaśnlały nag!„, „ wać przeciw nfcsorawiedliwo- ru~i~:~~ 8;;;~~.1 :~;. J-
2 

Honstantynowska 14 Kilińskiego 137 <0•d"o'r~'-411
oi
1 ~ozweselłły sto, przepełniły rr.11s11 mf1J. „Lublo murn11a, murzyna chco • ściom naturv, obdarzafącej płeć przyimuie wszellcle za- 58 vl:._b 

dcgo tycia, rodwle1otafy szczęściem - brzydką szczególneml oreroga·tv.- Dr. med. mó\'1ienla w zakres foto• 
tnaluczklch. Dochodziła Jedenasta. Woł.ny począł ·wami do~wiadczen la bło~ości ml- L b • CZ strntlczny jak r 6 w n ie t 
NleznaJące sio matki 1>0dchodzlły Jo „sortować" wyczckuJace. ·-Długim rznu łosnvch bez konsekwencji ? U 1 zdj12cia pa!lzportowe 

siebie s mnleJszeml Pociechami na ro· rem powedrowaly na pierwsze piętro, Czyż n!e racJonalnem jest fej Cegielniana 43. 1 wszelkich dokumentów 
kach, • wlększemi, treymaJaceml sle su- wraz t crndestrl\ piszczałek, tam tamów, stanowisko, że męfczyzna skut· Choroby •kórne, wene- po cenach przyst<ipnych. 
klen I wnet zawarłszy znaJJmość OP•>· trambltek I L J>., tywych lnstrumen+ów. kom czynów, upodabniających go r~~.~~~6 !11 

n,:,~~!:~'~:t~: 
władać sobie poczęły o biedzie, nled,11 Oo sali wchodziły wywoływane przet do bóstwa podle~ać powln:cn na PurJmaJ01 god1. 1uo - 1 ao 
1 mQskleJ niestałości. - Wotny zapowie wo:tnego. równi z niewiastą? ~o~~e!;1~111.1Jla pat. 0:;~: 

N& rntyl Trykotlna jed 
n wabna tylko 00,000 mk 
metr, frott6, etamina ko· l 
lorowa, wo~óle manufek 
turowa najtaniej I nnjwy 
stodniej kupuje się: 'Kl 
lińsl<1ego 40, ironf, Il p, 
m. 10. 4ąJ-k4 

wvdało mi sie. że wiosna zawita- daje mi się to dziś, ~dyż wiem Jak Mv patrzeliśmy sie. ale wldzieliś- Drugi list nadesłano ml z Paryta 
JOZEP KALENDER. łado nas. Matka moJa ob]eta .ia za dzień ów się skończył. mv tylko s:ebie. Bvłem dla niej Pochodził on z południoweJ Arne. 

szu.ie i przedstawiła mi Ją, Jako ku. PoJcchatśmv wiec parowcem. bardzo grzeczny, tak grzeczny rykl. Znów sie uśmieclmafcm, ah 

Hl• stor1• a zynJ..c. Potem odpoczywaliśmy w trawie, moje panie, jak tylko grzccz- nie z powodu łistu. ~ml alem sle 
Już po kilku ~odznach bvtśmy a radość nasza tryskała nfezwvkle nvm bvć można. gdy sie ma przed 1~dyż I mnie porwała namiętnoś' • d • na.ilepszvml przviacl61ml. non!liś- fantastvcznyml wierszami, w któ- sobą tak młodziutką uroczą damę. do podróży. 

Je ne1 nocy mv się z osami aż do utratv odde- rvch deklamowaniu prześchrallś- Rozmarzeni I znużeni wr6clliś- Umarła na wvspfe Jaw\e. Krzyż 
, • chu, odnoczvwaliśmv na trawni- my s:e przez kilka irodzin. my do domu. Potudnfowv na\\ s\ę nad Jej srro-

ku, graliśmy w tenn!sa, nłvwaliś~ Zwiedziliśmy śliczny staro- furtka od og-rodu bvła otwar- bcm. Oto iest historia, którą mfa-
Czv opowiedzieć państwu te mv. wiostowaliśmv, a wieczorem świecki zameczek. który jak chart ta - to mn :e zastanowiło. a nawet tern wam opowiedzieć, jakkc\~\e\\ 

h!storJe, która wtaśr:wie nie jest bvllśmy znów damą i wie!b!cietem królewski leżał u końca wysadza- zaniepokoiło. W domu nikogo nie jestem pewnv, że spodzewallścle 
może nawet hi~torfą? Rut Przvchodzlła do kolacJI w ncJ kasztanami aleJi. spotkaliśmv, tylko stary nasz stu- sie czego innego. 

Wvofvneta ona dziwnie w mej czerwone.I wvcfetej sukni, krucze Przechadzaliśmy sie PO kretych ż~cv spał na schoda.c~. Ale w te~ Ale wieczór jest tak pieknv, tall 
paml~cl . Ozlslc.fszv wfeczńr, z ie- .ieJ loki spadały na okraR'fe ramion- ścfeikach staroświeckiego ogrodu me byto nic zadzlw.arącego,. ~dvz wonny, te oszczędzajmy chwile 
go ciepłą wonią, bi askiem ksil:iv- ka, drobna nóżka tańczvła bez- 1 usta me sooczywarv na św fe- zasypiał on wszedzf e. gdzie s/e smutne a badtmy rozrzutni, ~dy 
ca f cichym szelestem drze.w ustannf e na zbvt wvsoklm obcasie zna.1dowaf lub gdzie. sto zosta,w.o- chwile te obeJ'mujn radość nasz• 
d · nr 1 1 · żvch wari?ach meJ damy. Czut;ś- , ... 'I 

~1w e ~rzvnom na m ów pa„ Na uc:tach fe.I fJrrał uśmiech słod- d 1 1 d 1 no. Na pferwszem metrze snotKata cz szcz śc!e 
mietnv wieczór. kl. pełen świadomokl f metan- mv z wny poc air 0 P esz~zot. nas sfutąca l z płaczem pytała nas Y ę • . 

Zdzlw:cre ~fe Państwo zaoew- chofjf, u~mi"ch kob:etv. która oo- Bvć może, te czute scenv Wat- o matkę . Tak nie smućde sie. mote 'oanfe. 
ne. fe historia ta. tvle ooowlada o :mała mlfość f P07nafa rezvR'flacfe. teau, które podziwialiśmy w za· B ł t t n oc Rut która g-dv kiedyś mnie tu jut n:e będzie. 
J'.)ewneJ mafef dzlewczvnce. koń· Skąd Rut wzieła ten uśmiech? meczku skłanfałv nas do te~o. a b dv a o ~{asz a k h ł i kt6 a Gdy nic więcej z żvcla mego wam 

i l bvć mo~e tvlko serca na~ze? KtM ar zo ma e ma oc ~a r nie opowiem, gody może nawet za· 
czy se zunc nie lnacze.f. Nazwie- TrudM odiradnać. ale dodawał on to od~adnfe? Spoczvwatśmr na przeczuwala jakieś nieszcześc!e pomnicie zupełnie 0 mnie. 
tle mn:e Jak chcecie, czv to ka· ief tvle wdzlekn. smetku I słodv- marmurowych ławach "'' otocze- n.e przestawat:i nłakać. Ja czułem 
prvśnvm, czy te.i nieuważnym, ale czv, że korzvstafem z każde.foka- niu nimf 1 faunńw i słodycz zale- sie bardzo nlesz~1P,śl!wym I ~ie ~ęde. wte~y t~m, g-dzle prowa· 
donrnwdv rzerzv ~ie tak miały, zji. by jeJ ten uśmiech zcałować wała serca nasze. uml~łem zna1eić. za~nego rozw1ą- dz1 mnie dziedziczna na!111~tność 
jak to wam zaraz onowiem. z ust. zania tel zagadki. mojn. Bede w huku turbin 1 śrub 

Czy orz'v"omlri"cf bl , B Wracal!śmy zn6w parowcem. M k okręto•"vch "'falach morza. w u-
. · " " e so e, moje yf p1'eknv słonecznv ooranek N b at a mofa nie wr6clta tef no " ' "' 

f t d • a rzeg-u snacerowal! ludzf e PSV · - • k · · h k · brazach w ob 
pan e. e cz~sv. ~ 'r noęfvście ie- gdy matka moja weszła do pokoju szczcl~at~r a fale z lekkm szm~rem cy, ani źadnei nas tępnej. Nie ujrza- cie ~aiąc_vct" hra.n1oom'·1edzv' ob<'vm:1 
zczc kr~rk1c sukienki? Czv nrzv- I zaproponowała nam. byśmy we .} . r . . . . . d CVCtl m1as n C • , 

pomfn~c1e sobie. lak to wam wte- I dwoje z Rut udali sie gdzieś na odbl.iałv sie od nasze~o s~a~~u I em JeJ .iuz mi.r v. . 1tid7.mi i obcemi rzeczami. Moja 
dv hvfo fatwo nochlf,bić 1 iak was wvcieczkę. Rut sie z radością zg-o· obrzucały nas pianą. ~1edz1cl1smv ~o roku otrzy~ałem list. ?ocho krew cvgańska g11a mn·e przez 
bnw fv norhl"hc:;twa? Jak to bvfo dz.la. Przvgotowafiśmv sle wlec n.a taw~~ na po~ładz1e, a doko!a dz1t z "?Jłoch . P 1sa_ta mf. z~ na- ziPmie . nrzez świetliste fale, na rła­
słod"!\o bvć dam<t. kMreł składa sfe do podr6żv i pożegnallśmv sie s 1 e~zlel: 1.nnl Iud~1e. Damv powaz- mletn ośc do podrózv skło~tła i~ Jekic kwieciste wvsPv. w cienine 
fJ~fth·? !ak tn hvfo ~lo~ko. fnkkoY- z matką moją. . ne 1 mme1.powazne, panow1.e z.~a- '?'tedy ~o ucl~czkl. Że dusiła się . R'rirskie ustronia, w dżungle i tasv 
w rek lrni<"iv owe nrzvfmow~fv naJ- zetą I wniosku.ląc z pewnei m1~v. ~e musiała u~1 ec, tak ja~<: w swo- diiewicze. 
c~d„!ef forrne r, 7,..knladek? A. mo- Gdv wam teraz tak oto z pamfe- zapewne i z dolarami, a mv s1e- 'm czasie uc1elda od 01ca mego. . . i 1 t 1 2~ wfA~rile r'llate!!o? · · cl opowiadam te hi~tor.fc. v:ydaJc dzieliśmy obok siebie i Rut f.!rvzła Że żvie teraz s wobodnie i natrzv , Pomvśl~le moie pani~ e 5 n e-

T11.ka trz~n1n~tolc tnla rl,11m, ... hvta ml sle. 1'.e wtedy reka. matki spo- kwiat powoj11. Na kolanach Jej ta-I na spra wv lttdzkie tak. iakbv \V Tll C TI0"7.e Je~t tvlko han~~ n~ ro-
" """'"'"ała a me ł .i ohl ke ~n i a.ł uzbieranv orzezemnle bukfet; do-tt nie mo"ta uczvnl". L!-;t kan· - dzfe. a loc:; nasz wyrvtv Jest .. ze :i;r,-

Ri·· a fa ie! cloro ~fvm wielbicielem ~ " •"' n 1 !!' owie our n '" "' - 1.; Y t b n gdz eś za 
dłużej ni~ należało. Że dłoń Jej kwiatów. a d'u~le łodv~f 01)adałv czyt sle zapewnieniami miło~ci. r.vr;i ~v c~m, am e 1 

. Rut przvbvła do na" w odwle- orzvclsneta sie do mvch ust odro- na ieJ smukłe orzvbrane w jedwab Uśmiechnątem sle urzv czvtaniu gwir-z_am ··· 
~z!nY •. f R"dv matka moja wprowa- blnke mocniej nit nalefało. Ale ne pończoszki nóżki. teg-o listu. tak jak cz łowiek uśmle- tftumaczvta Et.). 
<lziła ią Jedrie'?o r~nlq do w koju. bvć może tak " 'cale nie bylo. Wy- Zdała btekitnłe świeciło mfasto. cha s!e, ~u\· czytr marną PO'.Vlt!ść. I -- - ----

W drukarni .Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 f{edak tor 1 V:·}t~!~ca l~~ce~ S&Gbae : -
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